
aiu pytani 
Dw a m:?* 
Qie (slOi‘, 
ytaici,

tengo iiwurowość Wf/i I mstn

via sie: t

IW m;?WOUU I/W.O.

> W  N u m e r 8 SRMGRDfl M/|07V®AßODOWil 1 4  m a r c a  1 9 3 7

V /f 0 V
Zlaiiiieniy i ])iata ofeiisvwe!

Na. iicwo faszyscl usiluja za- 
^ -- cisnąc pctle dookoła Madrytu! 
t  Na nowo skupiają wszystkie 

 ̂ swe siły aby zdobyć to boha­
terskie miasto, serce Hiszpanji

oaięwłKł ZM.ń*C J ZMNTtSHtĴ UaOWOj !

' Cztery kołejne ataki rozbiły
sie juz o piersi naszych miłic- 
jantow. W  atakacłi tych fas­
zyści stracili wiekszosc swoich 

l i l i e  Żołnierzy. I juz da\vno Madryt 
odetchnąłby swobodnie gdyby 

mym gii nie pomoc Hitłera i Mussolinie- 
Nr. 6 największych wrogow wol-

. .  nosci i pokoju! iijki co u: 1 j ' •
, Na froncie Jarania biłismykilku z .

Sie z Żołnierzami niemieckimi.
y jeszc^el^j.^j.^ Keichswery z o s t a ł a

zdziesiątkowana tak jak przed-
sie hiszpańscy “reguläres” i

go; nic il“t'̂ '‘tio”. Mimo przytłaczającej
[przewag 

t&m wyji

ä'faszyści __________________
go płami przecięcia najwazniej- 
zej dla Madrytu drogi do W a­
lencji.

Teraz nowa armja weszła do
efcspZodo4“'‘‘ ĵ'‘ pełne dywizje wlos-

[kie przeszły do ataku na fron-
we zagm .

Cle Guadalajara. W’ojna domo­
wa zamieniła sie w obronę nie- 

ych nie '■ podległości Hiszpanji. Ałe Hisz- 
loniewa: P*i'*ju nie jest Abisynja! Złama- 
I, lismj- juz cztery ofensj'wy, zła-

|przewagi w łiczbio i uzbrojeniu 
musiełi zaniechać swe-

cajacen' 

zna tak
mierny i piata!

ł Towarzysze! Juz pierwsze 
«Ini wałki na nowym froncie 

dowodC; iiokazały z© nasza armja i

Międzynarodowe Brygady stały 
Sie potężnym mieczem w reku 
ludu hiszpańskiego. Zatrzyma­
liśmy “czarne koszule” !

■Ale zatrzymać nie wystar­
czy! Nasza armja szykuje sie 
do kontrofensywy i każdy z 
nas musi byc do niej przygoto­
wany. Pamiętajmy ze jesteśmy 
żołnierzami Batałjonu im. Dom- 
browskiego, jednego z najlep­
szych batałjonow! Pamiętajmy 
ze siła naszego batałjonu jest

MĘSTWO I DYSCYPLIN.A!

Einstein w 
olironie Repuliliki

Światowej sławy uczony i 
chluba nauki współczesnej, pro­
fesor Einstein, wysiał na rece 
Vandervelde (kierownik Socja­
listycznej Międzynarodówki i 
były minister w  rządzie Belgji) 
list otwarty, w którym wyraża 
mu swe uznanie za obronę spra­
wy Republiki Hiszpańskiej. 
Sprawa demokracji jest spra­
wa obrony kultury— stwierdza 
profesor Einstein.

Jak wiadomo profesor Ein­
stein byl obywatelem niemiec­
kim. Po dojściu Hitlera do wła­
dzy musiał opuście swój kraj 
aby uniknąć prześladowań.

Doinlirowszczak loncznikiein wszystkich 
milicjantów jiolskicli

“Bombrowszczak” jest do­
robkiem naszego sławnego ba­
tałjonu. Jest pismem z ktorego 

Chełpić Sie możemy i chełpimy.
Lecz reła “Dombrowszczaka” 

powinna byc daleko szersza. 
Wekoł “Dombrowszczaka” po­
winny grupować sie wszystkie 

formacje, oddziały polskie jak 

również i wszyscy rozproszeni 
milicjanci polscj'.

Kompanja. im. Mickiewicza, 
Kawałerja “Dombrowskiego”, 
artyłerja i cały szereg Oddzia­
łów rozproszonych po rożnych 

Brygadacłi jak również chorzy 

i ranni w szpitalach— wszyscy 

milicjanci połsej powinni uwa­

ż a ć  “ Dombrowszczaka ” za  

swoje pismo, powinni brać. ud­
ział w redagowaniu przez nad­
syłanie korespondencji, powin­

ni przez “Dombrow'szczaka” 

zwiazac sie w jedna rodzinę 

polskich republikańskich żoł­
nierzy wolności.

Towarzysze z w'szystkich 

formacji! Przysyłajcie nam ko­
respondencje z waszego życia, 
z waszych walk! Informujcie 

“Dombrowszczaka” a p r z e z  

niego nasz batałjon i cały lud 

polski o waszych .sukcesach.

trudnościach i doświadczeniach!
“ Dombrowszczaka ” szeroko 

otwiera swe szpalty polskim mi­
licjantom, chcąc, przez to służyć 

sprawie Kepułiłiki Hiszpań­
skiej i na.szego ludu.

RED.AKCJ.A

Konkurs
Redakcja “Dombrowszcza­

ka” postanowiła zorganizować 
konkurs na najlepsze reportaże 
i zdjęcia fotograficzne z życia 
i wałki na.szego batałjonu.

W.yniki konkursu ogłoszone 
beda w “Dombrowszczaku” a 
najlepsi a u t o r z y  otrzymają 
wartościowe podarunki.

Kongres
Komunistycznej 
Partji Hiszpanji
Odbywający sie w Walencji 

kongres Komunistycznej Partji 
Hiszpanji skupił na sobie pow­
szechna uwagę. Gazety rożnych 
odcieni poświęcały mu cale 
szpalty. I nic dziwnego. Komu­
nistyczna Partja jest obecnie
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jedna z najsilniejszych partji 
(tylko na tery tor jum rzadowem 
liczy Ok. 250.000 czlonkow), 
jest najmocniejsza opora rządu.
I jej wszystkie uchwały tyczy­
ły Sie metod organizowania 
zwycięstwa. Kongres partji byl 
wiec kongresem armji republi­
kańskiej i ludu hiszpańskiego.

Z braku miejsca zmuszeni 
jesteśmy do podania tylko naj­
ważniejszych uchwal kongresu.

Przedewszystkiem kongres 
jednomyślnie vypowiedzial sie 
za utrzymaniem i jaknajsilniej- 
szem wzmocnieniem F r o n t u  
Ludowego. Wszyscy delegaci 
ostro wystąpili przeciw tym 
jednostkom i organizacjom któ­
re zapominają ze obecnie JE­
D Y N A  W A Ż N A  R Z E C Z Ą  
JEST W YG R A N IE  W OJNY i 
usiłują zmusić rząd do wpro­
wadzenia w  życie programu da­
nej organizacji nie licząc sie z 
tym ze Front Ludowy nie może 
przeprowadzać polityki innej 
jak polityki zaakceptowanej 
przez cały oboz antyfaszys­
towski. “Nie czas teraz na 
przeprowadzanie reform soc­
jalistycznych które mogłyby 
rozbić Front Ludowy. Po woj­
nie Hiszpanja wybierze sobie 
taki ustrój jaki bedzie chciała. 
Teraz musimy myśleć tylko o 
wojnie.” oto mysi wszystkich 
przemówień.

Niektóre organizacje chciały­
by utworzyć rząd opierający 
Sie o syndykaty. Kongres jed­
nomyślnie wypowiedział s i e 
przeciw tym tendencjom, słus­
znie uwazajac ze i tak syndy­
katy sa obecnie reprezentowa­
ne w  rządzie, a usuniecie przed­
stawicielu partji demokraty­
cznych osłabiłoby jedność ludu 
Hiszpanji. Obecny rząd repre­
zentuje wszystkie organizacje 
i partje polityczne i jest jedy­
nym wyrazicielem woli ludu. 
Tylko rząd popierany przez 
wszystkie warstwy ludności 
może nas poprowadic do zwy­
cięstwa.

Inne ważne rezolucje kon­
gresu tycza Sie centralizacji 
kierownictwa gospodarczego i 
wojskowego. Tylko rząd i jego 
o r g a n y  mogą rozkazywać. 
Wszyscy musza wykonywać te 
rozkazy. Trzeba walczyc dra- 
kcnskiemi środkami z wszel-

K O M L N I K A T F R O N T O \A Pow
FRONT CENTRUM

SEKTOR GUADALAJARA.
Nieprzyjaciel wzmocnił ataki 
na nasze pozycje uz5rwajac 
wszelkiego rodzaju broni. Siły 
republikańskie powstrzymują 
najezdnikcw i odpowiadają sil­
nymi i skutecznymi kontrata­
kami.

W  wyniku wczorajszych akcji 
wzięliśmy do niewoli jednego 
kapitana, dwóch poruczników 
i 40 żołnierzy włoskich. Jeńcy 
dali nam cały szereg ważnych 
informacji.

POZOBLANCO. —  Faszyści 
zaatakowali nasze siły i zostali 
odparci z ciężkimi dla siebie

kiemi przejawami niedyecypli- 
ny. Trzeba tez jaknajszybciej 
zrealizować jednolita körnende 
wojskowa. Tylko zdyscyplino­
wana armja o jednolitym kie­
rownictwie może przyspieszyć 
nasze zwycięstwo.

Dobra armja musi posiadać 
silne rezerwy wojskowe. Trze­
ba jaknajpredzej ZREALI ZO- 
W A C  POW SZECHNA MOBI­
LIZACJE, trzeba masowo cwi- 
czyc wszystkich zdolnych do 
noszenia broni.

Republika zapewniła chłopom 
lepsze życie. Sa jednak grupy 
i organizacje które chcą ZM U­
SIĆ chłopa do kołektywizacji 
pod pretekstem "wprowadzania 
socjalizmu”. Przedewszystkiem 
socjalizmu nigdy nie wprowad­
za Sie siła. Vozatem chłop bil

sie i bije O PODZL4.L ZIEMI 
OBSZARNICZEJ a nie o kolek­
tywizacje. CHŁOP M A PR A ­
W O GOSPODARZYĆ T A K  
JAK M U SIE PODOBA.

Oto pokrótce najważniejsze 
rezolucje kongresu. Wszyscy 
niemal delegaci to żołnierze 
Armji Republikańskiej lub pra­
cownicy wojenni. Wielu z nich 
przybyło prosto z okopow. Opo­
wiadali o swoich zwycięstwach, 
doświadczeniach wojny, wszy­
scy tez wyrażali pewność zwy­
cięstwa. I inaczej byc nie mo­
gło. Lud hiszpański potrafił w 
ogniiu wojny domowej zorgani­
zować sweja armje. Gdy armja 
ta pod kierownictwem rządu 
Frontu Ludowego zlikwiduje 
ostatnie swo braki, zwycięstwo 
szybko przyjdzie.

stratami. Oddział naszej k; ^  strasl 
łerji znalazł na jednym czeladi 
odcinku 36 z w  ł ok ^
arabów. Zdobyliśmy 20 f  
binow i znaczna ilosc

nych zwia

VILL.ANUEVA D E L  
QUE. —  Podczas wczorajE®  ̂ zgody 
ataku nieprzyjaciel stracL̂ *̂ '*̂   ̂
nad 300 ludzi. W  ciągu 
nich kilku dni straty fa ^
tow na tym adcinku wy:?"  ̂ tßgo r

„/ia, zeponad 1.000 zabitych i ran'
lubować iprzyczem n a s z e  pozycj 

, , . . osluszni luległy najmniejszej z.n.̂
_ , . .. „ zle tegoze5-u zolnierzy armji faszys' ,

awac bedskiej przeszło na nasza stf.yrokom, 2

im, tylko
K 0  M  U N I K  eda swycb

RADY I  ktoby ; 
lóglby pr:

MINISTROMS“ .
Rada Ministrów bada obj 

sprawę złamania przez 
Paktu o Nieinterwencji doi  ̂
zionego wzięciem do ■ 'C ro c k ii  
40 zolnierzy z regulamyct^^ 
nostek armji włoskiej. W }
ku z ta sprawa Rada ł .. . 
trow wystosuje notę do 1 J llS Z l  
tetu Londyńskiego i Lig^
redow. Trockiści 

•ali w  swe 
tierowany 

■■TUdewemu 
y sami osa 
a role tro 
znie'nawol 
tenu Ludo 
mc ja zwy' 
lem. Oto i 
ulu;

"Zyc IV 
Ola koni 
'rontu L  
lotastuc s 

'■eneralow 

eraSowie 
la  na.'! ro 
jnnjifejHy 

otnikow 

arrama 

ebastien.
■ ti

My nic iiioriliijcmyfjciicow! Olo grupa /.oliiicrzy włoskich wzictycli pr/.cz nas <lo niewoli.

Jasne i 
^ickistow 

jest rz

Ayuntamiento de Madrid



I  pytać

) \A Powrol do średniowiecza
li naszej k- strasbuskim regrulaminie 

jednym czeladników z roku 1465
. 1 Ok zal)^^*^y- czeladnicy nie ma- 
ismy 20 > ®‘® laczyc jednoczyć albo 
ilosc flTrnitowarzyszac, nie zawierać za- 

nych związków, nie wydawać 
A. D E L  sobą żadnych nakazów
i wczorajs®^ zgody i zezwolenia, maj- 

QtrJo t«5w i Rady każdego z miast, 
r którym mieszkają”.W ciag^ (' 

straty ia

N I K

Jeden z dalszych paragra- 
Icirku regulaminu postana-
itych i ran/* ’̂ ^  “pachołkowie maja

lubować i przysiąc, ze beda z e pozycy ^ ^
osluszni burmistrzowi i Ra-ijszej z:r.

„ zle tegoze miasta, ze sie pod- -mji fas7y; ^ ,.awac beda ich nieomylnym a nasza st;
'jrrokom, ze nigdzie i przed ni- 
im, tylko u nich, dochodzie 

,®da swych praw”.
I ktoby z nas pomyślał, kto 

U  1 lóglby przypuszczać, ze ws- 
■iTT) ̂ i^ lc z e sn a  Gdynia rządzie sie 
^ A t '- '  "edzie prawami średniowiecza. 

IW bada ot)| 
a przez W; 
rwencji <lo|

em do ‘‘l^ckisci przeciw
egulamycl^H L
oskiej. W  dPjt ludowi
ra. Rada -i'i . i .
notę do i J iis zp a n sk ie iiiu

ego i Lg.
Trockiści włoscy opubliko- 

■ali w swojej gazecie artykuł 
icierowany przeciw Frontowi 

" udowemu Hiszpanji. Czytelni- 
f  sami osadza kontrrewolucyj- 
a role trockizmu który cyni- 
znle'nawołuje do walki z Fro- 

I Lenni Ludowym, jedyna gpva- 
) meja zwycięstwa nad faszyz- 
lem. Oto urywki z tego arty- 
ulu:

“Zyc w Hiszpanji pod kont- 
^ola kontrrewolucyjnych s i l  

'rontu Ludowego to znficzy 
WMzuc Sie z imperjaitzmem. 

'•eneralowie faszystowscy i  ge- 
Wifowie Frontu Ludowego sa 

ila  nas równymi wrogami. Po- 
limitfeiHy odwrocie uwagę ro- 

jptMifcoio od obrony gor U-ua- 
^wrrcMna czy tez frontu Han 
iebastien..

Jasne i wyraźne. Według 
jOekłstow wrogpem robotni- 

)ii. ^  j6st rząd Frontu Ludowe-

To nie żarty, lecz fakt. Pra­
cownicy Miejskiego Towarzy­
stwa komunikacyjnego zapi­
sali Sie do Związku Pracowni­
ków Komunalnych i Uzyt. Pu­
blicznej, narazili sie dyrekcji 
i... ponoszą konsekwencje.

Dyrekcja nie powołuje sie 
wprawdzie na przepis regula­
minu z XV  -wieku, ale bez zna­
jomości t y c h  wyjątkowych 
praw p. dyr. Kawecki nie miał 
by odwagi zaprotestować prze­
ciwko należeniu JEGO pracow­
ników do Związku, którego on 
sobie nie zyczy.

Krótko! Pan dyr. Kawecki 
nie może uznać Zw. Prac. Kom. 
i Użyteczności Publicznej, po­
nieważ pracownicy .nie zglosUi 
tego zamiaru na piśmie i nie 
uprzedzili go o chęci założenia 
takiego Związku”.

Jak w  średniowieczu.

go. I  rzeczywiście wszystko ro­
bią aby osłabić ten rząd, aby 
rozbić Front Ludowy. Spełniają 
robote Franco i w  pełni zasłu­
gują na miano zdrajców klasy 
robotniczej i na miano faszy­
stowskiej awangardy.

P a n  gene ra l n ig d y  

sie  n ie  m y l i

Pan general Queipo de Lla­
no to niepoprawny gaduła. Nie­
ma dnia w ktorymby nie zamę­
czał mikrofon radjowy swym 
przemówieniem...

I oto dnia 20 łutego pan ge­
neral ogłosił na wszystkie stro­
ny świata ze on, obrońca na­
rodu i religji zmiazdzy na proch 
wojska “czerwonych”. A  na 
końcu swego przemówienia po­
wiedział co następuję:

“Na froncie madryckim ope" 
racje wojskowe zostały wstrzy­
mane. Przygotowują sie przy­
szłe boje z ktorj-ch nasza amija 
niewątpliwie wyjdzie zwj'Ciesko 
i zmusi nieprz.yjaciela do ewa­
kuowania Madrytu.

Powtarzam wam jescze raz: 
najpóźniej dnia 2'go marca

L I S T

Z E  S Z P I T A L A

DRODZY TOW ARZYSZE ! 
Juz przeszło dwa miesiące jak 
zostałem ranny ałe dopiero nie­
dawno dzwignełem sie z lozka. 
Wiem jednak, towarzysze, o 
tych ciężkich walkac które wy 
w tym czasie prowadziliście. 
Mamy za to piękna satysfakcje 
ze Madryt na który zwrócone 
sa oczy praeujacych całego 
świata, wciaz jest wolny, niez­
dobyty, stajać Sie powoli lecz 
systematycznie grobem dla ar- 
m ji faszystowskiej.

Prawdziwa radość sprawiło 
tu nam, Polakom, ukazanie sie 
"Dombrowszczaka” . Każdy no­
wy numer jest dla nas sicie- 
tem i  czytamy go ” od deski do 
deski". "Eombrowszezak” jest 
dobrem zwierciadłem życia na­
szego Bataljonu a pozatem uńa- 
ze nas również z walka mas 
pracujących Polski. Niektóre 
numery oraz co ciekawsze wy­
cinki "Dombrowszczaka” posy­
łam do Polski. Wszak niedaw­
no stamtad przyjechałem, wiem 
wiec jaka to radość sprawia 
naszym towarzyszom w kraju.

Przekonałem sie ze Polacy 
cieszą sie jaknajlepsza opinja 
wsrod ludu hiszpańskiego. U- 
wazam, ze to nas tembardziej 
zobowiązuje aby zachowaniem 
naszym nie psuć tej dobrej 
opinji o nas. Przedewszystkiem 
mam oczywiście na myśli pi­
jaństwo o r a z  nieszanowanie 
własności ludności cyunłnej. Te 
toady sa najbardziej niegodne 
i kompromitujące zolnjerzy

wejdziemy do Madrytu, a wiecie 
ze jak dotąd wszystkie moje 
przepowiednie spełnial.y sie co 
do joty!...”

Franko miał pic kawę w Ma­
drycie jeszcze dnia 7-go listo­
pada. Poczesto walismy go jed­
nak czem innem. Queipo de 
Liano —  który sie nigdy nie 
myli! —  oznaczył na 2-go mar­
ca swój wjazd tryumfalny...

Ktorego dziś mamy, towar­
zysze?

Arm ji Ludowej i  "Dombrows- 
zczak" słusznie wciaz o tern 
przypomina.

Na końcu musze jeszcze ws­
pomnieć o towarzyszach hisz­
pańskich. Sa oni dla mnie jak 
prawdziwi bracia i  przez cały 
czas mego pobytu w szpitalu 
staraja mi sie ułzyc czem tylko 
mogą.

Mam nadzieje ze juz wkrót­
ce wyzdrouńeje i  znów znajdę 
Sie w szeregach walczących 
SALVD!

E .  S C H M I D T .
2-ga kompanja.

« G ro ź n e »  J im k ry

Na froncie pod Arganda mie­
liśmy wesołe przeżycie. W  cza­
sie naszego pogotowia w oko­
pach zaszedł wypadek ktorego 
nikt z nas nigdy nie zapomni. 
Oto siedzimy sobie i zajadamy 
gdy nagle słyszymy okrzyk 
tow. Olka: “Jimkry” ! Wiemy 
ze jest to tosamo co komenda 
“Awjacja” ! wiec padamy na 
ziemie i nikt sie nie rusza. Ja 
osobiście padam na wznak z 
ciekawości aby moc lepiej ob­
serwować lot tak wielkich ma­
szyn bombardo'wych. Mysie juz 
sobie ile to szkód wyrządzą ci 
krwiożerczy piloci gdy tylko do 
miasta nadjada. Ale co widzę? 
W  chwili kiedy sie Jimkry 
znalazły nad nasza pozycja w 
towarzystwie swych sług i wa­
salów (t.j. aparatów myśliws­
kich) pojawiły sie jeszcze inne 
ptaki. Chociaż były mniejsze 
ale zato czerwone i szybsze i 
dalej atakować faszystowskie 
maszyny! A  Junkry jak tylko 
zobaczyły naszych zaraz zmie­
niły kierunek. Odjeżdżają skąd 
przyjechały. Jeden juz nie zda- 
zyl bo gdy faszystowskie sa­
moloty myśliwskie lecą na po­
moc Junkrom jeden z naszych 
zaczyna juz taniec śmierci wo­
koło jednego Junkra który 
wkrótce zakończył swój pirac­
ki żywot.

Teraz Junkry nie robią juz 
na nas wrażenia bo jak tylko 
naszych zobacza to rwa nazad 
do Franka ile im tylko siła mo­
toru pozwala.

JAKUBOWSKI KOM.AN

Ayuntamiento de Madrid
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RUBRYKA SOLIDARNOŚCI
Na 1111 o d z i e z 

liLszpanska
Pt.

Jewczuk (Michał)........... 50
Rosillo (Serafin).............  25
Parro (Ra.món)..............  10
Blejwas (Jonas).............  10
Skwierawski (Jan)......... 15
Terendy (Marcin)........... 10
Kaczoir (M ikołaj)............ 10
Bigoszewski (Jan).......... 25
Berus (Jozef)..................  5
Drogosz (Stanisław)......  25
Kac (Leon)..................... 10
Szot (Ryszard)...............  10
Strzezynski (Bernard)... 5
Felusiak (Stefan)........... 5
Majewski (Antoni) ......  25
Bazeła (Jozef)................  6
Gawęda (Stanisław)......  5
Borowski (Jozef)........... 5
Wszelaki (Władysław)... 10
Kałeta (M arjan).............  10
Wójcik (Jozef)...............  10
Mrozek (Jozef)..............  10
Kełjan (Piotr).................  10
Jaszczyński (Ludwik).... 10
Bożek (Antoni)..............  10
Gołębiowski (Zygmunt) . 10
Grabowski (Antoni) .......  10
Ziółka (Zygmunt)........... 10
Szewczyk (Andrzej)......  5
Erazmus (Jan)...............  10
Jurywczuk (W asył).......  5
Zbroinski (Tadeusz)......  15
Dedełuk (Stefan);........... 10
Ciołek ............................ 10
Kurzydłak ...................... 10
Klich (Edward)..............  10
Wierzba (Jan)................  5
Sobański (Jan)..............  5
Pogorzelec (Kasper)......  5
Zysk (W ładysław).......... 5
Rowenczak (Wacław).... 5
Berestecki (Mendel)......  5
Rot (M arkus).................  10
Siata (Antoni)...............  10
Rachtan (Franciszek).... 5 
Romaniuk (Aleksander). 10
Kuźniak (M aks).............  5
Miłłerman (Abram )....... 5
Majka (W it)...................  5
Dzienciełski (Leon)........ 15
Makowski (Michał).......  15
Szysz ............................. 5
Jankowiak (Franciszek). 10
Podołuk (Tomasz).......... 20
Krajewski (Stanisław)... 20

Wypiorczyk (Stanisław).
Spiewak (Jan)...............
Szkutnik (Franciszek)...
Strurzynski (Jozef).......
Szjanczak (Michał)........
Paluszkiewicz (Walenty)
Pytłarz (Edward)..........
Angelus (A rtur).............
Szymański (Andrzej)....
Ratajek (Michał)...........
Rozenbłit (Leon)............
Kaczmarczyk ( Stanis -

ław) ............................
A.rasimowicz ( Władys -

ław) ...........................
Jóźwik (Marcel)............
Hecko (Jan)....................
Mejza (Ludwik).............
Godlewski (Leon)...........
Roman (Daniel).............
Marciniak (Wawrzyn).... 
Sosnowski (Stefan) .......
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Na
«Donibrowszczaka»

Pt.

Jewczuk (Michel) ....... 100
Blejwas (Jonas) ........... 15
Skwierawski (Jan) ...... 10
Kaczor (Mikołaj) ........ 5
Terendy (Marcin) ....... 9
Bigoszewski (Jan) ...... 25
Berus (Jozef) .............. 5
Drogosz (Stanisław) .... 25
Kac (Leon) ................... 10
Szot (Ryszard) ............ 10
Strzezynski (Bernard). 5
Bazeła (Jozef) ............. 5
Gawęda (Stanisław) .... 5
Borowski (Jozef) ......... 5
Wszelaki (Władysław). 10
Kałeta (Marjan) .......... 9
Wójcik (Jozef) ............. 10
Mrozek (Jozef) ............ 10
Płucinczak (Franciszek). 10
Ziotka (Zygmunt) ....... 10
Szewczyk (Andrzej) .... 5

U W A G A I

N ie  m a ja c  p o ls k ic h  
c z c io n e k  z m u s z e n i  
j e s t e ś m y  d o  n i e ­
p r z e s t r z e g a n ia  z a ­
s a d  p is o w n i  p o ls k ie j

Erazmus (Jan) ............
Jurywczuk (W asył) ....
Zbroinski (Tadeusz) ....
Dedełuk (Stefan) ........
Ciołek ............................
Kurzydłak .................. .
Kubinski (Jozef) ..........
Przybylski (Edmund)...
Zaręba (Teodor) ...........
Fryszer (Abram ) ........
Rowenczak (W acław)... 
Berestecki (Mendeł) ....
Rot (Markus) ..............
Rachtan (Franciszek)...
Kuźniak (Maks) ..........
Miłłerman (Abram ) .....
Majka (W it) ................
Wypiorczyk (Stanisław). 
Twardowski (Stanisław).
Ratajek (Michał) .........
Roman (Danieł) ...........
Płacek (Ałeksander) ....
Jandyk (Karoł) ............
Ajzner (Wiktor) ..........
Górka (Moryc) .............
Wiśniewski (Stefan) ... 
Simon ............................

Razem ................  1.443

Zona
Han.sa Beiinlera 

na wolności
Hans Beimłer były komunis­

tyczny deputowany do Reich- 
ętagu, trzymany przez rząd

hitlerowski w obozie końce 
tracyjnym, zbiegł z niego aJ 
na nowo podjąć swa bohater.«  ̂
walke przeciw faszyzmowi 
odpowiedzi na ucieczkę Bi'ia 
łera policja uwięziła jego zoiij 
Centa Beimłer i jego kuzynki 
Marje Dengłer.

Beimłer, nieugięty bojowrj 
antyfaszystowski, był jeday: 
z pierwszych ochotników Miel 
zynarodowej Brygady, i jej o* 
ganizatorow W  pierwszym 
dniach grudnia padł jak bot' 
ter na jednym z frontow 
dryckich. Mimo to obie kobiet̂  
juz od 3 łat uwiezione r _
zostały v\;ypuszczone na wci 
nosc. Teraz akcja prowadzoi "  ' 
na całym swiecie przez 
czone organizacje antyfa.';zyp, 
towoskie dala swe rezuł.a; QBSLI 
Pod naporem coraz to l>czm tTp^|^i 
szych protestów r z ą d  l ' - r a A T i r i  
rowski wypuścił Cente Beimllffl”  * 
na wolność. W  tych dniach |
Marja Dengłer ma wyjsc : 
wolność. K O M I N I K

\1

Front <
wczorajszy 
ważne zwj

Towarzysze! 
Piszcie do

ska nietyłli 
tywe na fr 
daałjara łe 
jaciełowi p 
que został 
nierct boga

"Dombrowszczaka"! Opadło w
wraz z oł 
mochodam 
torami, w  
karabinów

— ■ ' wek, 60 C.
antyłotnici

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć
nych grai 
ciężarowe 
gazowych.

Wohwsc puka do serca czerwotia roz okiscia W^elisr
Niesie przyszłość radosna martwym dotąd liściom 
Wolność, co wreszcie do nas przyszła i wiatrem przelata 
I  nosi echa radosne - po rozłogach świata.

Wolność zagłada w twarze słoneczna jasnia 
Cala przyszłość nasza wydaje sie basnia 
I  oddycha sie łekko, wesoło, radośnie 
A piesn łudzkosci rozbrzmiewa ochoczo, rozgłośnie.

Napełnia sie świat cały wiara i Złodzieja 
Stare, podłe ideały w posadach sie chwieją 
Wszystko wkrag sie odrodzi i  coraz gorecej 
Bo chociaż jest nas dJizo - zaraz bedzie wiecej.

W  ciągu 
dnia nasze 
inicjatywę 
jennych.

Po zacie 
brały udzi

ADAM

Ayuntamiento de Madrid




